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W  KTÓRYM JUŻ PRZEJRZĄ ŚLEPI'1

Jan Kasprowicz: „Ksi ęga Ubogich
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Kontrdemonstracjet zajicia a Womis
W y b u c h  p e t a r d y  n a  p l a c u  M u r e n o w s k i m

M im o starannych przygotow ań 
i intensyw nej propagandy, pocho­
dy p ierw szo-m ajow e w  stolicy 
odbyły  się w  nastroju ospałym . 
Ani hasła, ani liczebność, ani w re­
szcie charakter pochodów  socja li­
stycznych nie odbiegały od utar­
tego szablonu. W e wszystkich 
w ięc pochodach by ły  transparenty 
i wznoszono okrzyki „przeciw ko 
faszyzm ow i", w e w szystkich po­
chodach znalazły się również 
transparenty na cześć „czerw onej 
H iszpanii" i solidarności m iędzy­
narodow ej proletariatu. W  pocho­
dzie Bundu b y ł nawet transpa­
rent, w zyw ający  robotn ików  pol­
skich i żydow skich do .w spólnej 
akcji przeciw ko faszyzm owi

Znacznie energiczniej występo­
wali przeciwnicy marksizmu

Po rJ« pi>vw3ży pojaw ił się na 
ulicach Warszawy pochód p ierw ­
szo -  majowy, którego uczestnicy 
w znosili okrzyki antyżydowskie, 
przeciw ko eksploatacji Polski 
przez obcy  kapitał. B ył to pochód 
N arodow ej Partii Społecznej.

Podczas przemarszu pochodów  
socjalistycznych  postawa zgrom a­
dzonej w obec niedzieli na ulicach 
publiczności była wyraźnie ob o ­
jętna, jeśli nię w roga W pocho­
dach najbardziej krzykliw ie za­
chow yw ały  się grupy, posiadające 
przew agę żydów . W  w ielu  m ie j­
scach podczas przemarszu pocho­
d ów  rozrzucane by ły  ulotki m ło ­
dzieży i robotników  narodow o -  
radykalnych, skierowane do św ia­
ta pracy. W  kilku punktach m ia­
sta doszłr do kontrdem onstracji.

W  okolicy -kościo ła  św. Krzyża, 
na Placu Zbaw iciela  i na ul. M ar­
szałkow skiej po jaw iły  się ulotki 
pism a „K ra k “ , które ma być w y ­
daw ane w  W arszawie przez Sta­
nisława Szukalskiego.

Poniżej zamieszczamy relacje 
naszych w spółpracow ników , doty ­
czące. poszczególnych pochodów .

Dokonane aresztowania uniem o­
żliw iły  na szerszą skalę dem on­
stracje kom unistyczne. 100 tys. zł. 
w ydane przez K om intem  na ten 
cel, nie przyniosło spodziew anych 
w yników . Jedynie w  dzielnicach 
żydow skich kom uniści od czasu do 
czasu próbow ali lokalnych w ystę­
pów .

POCHÓD PPS CK W
Z lokali dzielnicowych P. P. S. po-; 

chody lokalne w liczbie po kilkadzie­
siąt osóu kierowały się na miejsce 
zbiórki na Wybrzeżu Kościuszkow­
skim. Zb'órkc na Wybrzeżu rozpo­
częła się około godz. 11-ej, a o godz. 
]2 tej, po uformowaniu się pochodu, 
rozpoczęto prze mar. z Alejami 3-go 
Maja, Alejami Jerozolimskimi, ul. 
Marszałkowską, przez Plac żelazne] 
Bramy i Fłac Bankowy do Placu Tea­
tralnego. W  pochodzie PPS. CKW., 
liczącym jgóiem około 10.000 osób, 
widać było liczne grupy żydów, któ­
re zachowywały s‘ę specjalnie krzyk­
liwie. Jeden z lokalnych pochodów 
PPS. CKV- zdążający ul. Pragi na 
miejsce zbiórki, spotkał się z kontr- 
demor.st.rac ą młodzieży robotniczej.

Ton I charakter nadawała pocho­
dowi śpiewana niemal bez przerwy, 
w różnych częściach pochodu, mię­
dzynarodówka, transparenty przeciw­
ko faszyzmowi i owacje na cześć 
czerwone] Hiszpanii. Car: pochód o- 
toczony byt milicją socjalistyczną, ]

K L U B  
D E M O K R A T Y C Z N Y
W ramach pochodu PPS CKW. 

wystąpił również Klub Demokratycz­
ny. W grupie tej, która, rzecz charak­
terystyczna, niosła transparent „Precz 
z ghettem“, kroczyli profesorowie 
Wolfke, Michałow'cz, Handelsman, 
Arnold, p. Halina Krahelska i kilka­
naście innych osób. Naogól Klub De 
mokraiyczny wystąpił bardzo nielicz 
nie.

Z Z Z
Pod czamo-czerwonymi sztandara­

mi wyruszył z Placu Dąbrowskiego 
ulicami Marszałkowską i Alejami Je­
rozolimskimi, Bracką do Galerii Lu­
ksemburga, pochód ZZZ, w liczbie 
około 600 osób. Przy zbiegu uL ul. 
Brackiej i Alei Jerozolimskiej, pochód 
natknął się na kontrdemonstrację, 
którą udaremniła policja.

N A E C W W A  P A R T IA  
S F m - E C & N A

Narodowa■ Partia Społeczna zebrała 
się na Placu Weteranów przed koscio 
łem św. Floriana i \  Pradze, w licz­
bie kilkuset osób, skąd pochód prze­
szedł ulicami Pragi do zbiegu ul. ul. 
Zamojskiego i Targowej, gdzie roz­
wiązał się. Był tc pierwszy w stolicy cy

pochód pierwszo-majowy o charakte­
rze antyżydowskim i antysocjalistycz­
nym. W chwili przemarszu pochodu 
przez ut. 11-go Listopada, gdy wzno­
szono OKrzyki antyżydowskie, jakiś, 
żyd z domu Nr. 8 przy ul. tl-go Li- ; osoby
dopada, rzucił z okna na ulicę ramę 
okienną. Wypadku z ludźmi nie było.

POCHÓD P PS  
D. F R A K C JI  REW .

Pochód Frakcji z Placu Teatralne­
go, skierował się przez ul. Wierzbo 
wą, Plac Marsz. Piłsudskiego, Królew | 
ską, Marszałkowską do ul. Hożej, 
gdzie nastąpiło rozwiązanie pochodu, 
moczem część jego uczestników uda­
ła się na akademię do kina Hollywood 
1 tu również niesiono transparenty i 
wznoszono o'«zyki przeciwko faszyz­
mowi, gen. Franco i t. p. W  pocho­
dzie dominowali pracownicy fabryk i 
przedsiębiorstw państwowych.

WYBUCH PETARDY 
NA PLACU 

M U R A F S W S H J M
W  dzielnicy żydowskiej odbyły 

się trzy pochody: Fundu, Poale- 
Sjon Prawicy i Poale-Sjon Lewi- 

Na trasie pochodu Poale-Sjon

na Placu Muranowskim, około g. 
10,30, wybuchła petarda, podrzu­
cona tam przez nieznanych spraw­
ców. Wybuch petardy zranił dwie 

27-letniego Henryka Nace-
rowicza i 17-letniego Icka Kornbli 
ta. Na skutek tego wybuchu po­
chody Poale-Sjon Prawicy i Le ­
wicy skróciły swoją trasę, rezy­

gnując z przemarszu przez płac 
Muranowski.

BUND
Najbardziej krzykliwy i najbardziej 

„antyfaszystowski” był pochód socja­
listów żydowskich z pod znaku „Bun- 
du“. Tu nie milkły niemal okrzyki 
przeciwko ONR"owi. Endecji, faszyz­
mowi i tym podobnym zmorom, któ­
re spędzają sen z oczu socjalistom z 
Nalewek, Pikantnym obrazkiem pod­

czas przemarszu pochodu „Bundu” 
były balkony w dzielnicy żydowskiej, 
oblepione brodatymi chasydami w cha­
łatach, którzy podniesioną, zaciśniętą 
pięścią, pozdrawiali demonstrantów. 
Obrazek pouczający.

W pochodzie Bundu brało udział o- 
kolo 3000 osób. Na rogu ul. Lesznu 
i Rymarskiej do pochcdu usiłowała 
dołączyć się grupka komunistów, roz­
proszona przez policję.

Przegląd dorobku gospodarczego

ftwurcie Jurgów Poznańskich
w  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l ;  1 6  p s f . s ł w

Perty i karabel?
Dziś zamieszczamy przedostatni odcinek powieści Jacka Brzezi­

ny „ P E R Ł Y  I  K A R A B IN Y ".  Jutro  dalszy ciąg nowej powieści 
p. t. „ LU D Z IE  I  Ż Y W IO Ł Y ”.

W niedzielę o godz. 9.30 po w y­
słuchaniu Mszy św. w sali recep­
cy jn ej Targów  Poznańskich od ­
było się uroczyste otw arcie Tar­
gów i o fic ja ln e  przem ówienia. 
Salę w ypełniły tłumy zaproszo­
nych gości. W obecności przedsta­
w icieli 16 państw oraz 3000 dele­
gatów  pow itanie w  języku pol­
skim i francuskim  w ygłosił pre­
zydent m. Poznania, inż. Tadeusz 
Rugę, poczem  min. Roman przy 
dźwiękach hymnu narodow ego 
przeciął tradycyjną wstęgę.

S T O IS K A  P O LS K IE
W  ciągu przeszło 3 -godzinnego

zwiedzania delegaci obejrzeli sa­
lon sam ochodow y, w którym prze­
szło 40 fabryk  w dwóch halach 
w ystawiło blisko 600 wozów. Na 
stępnie zwiedzono dział maszyn 
biurow ych i przemysłu papierni­
czego i gra ficznego, w tym roku 
szczególn ie bogato obesłanego. 
Dużo zainteresow ania wyw ołały 
linotypy rozm aitych rodzajów  o- 
raz nowoczesne elektryczne ma­
szyny do księgow ania. Po zwie­
dzeniu działu chem icznego, o b e j­
rzano dział spożywczy, następnie 
pawilon wynalazków, dział prze­
mysłu budow lanego i dział drob

a t u r a
R o z p o c z ę t o  ju ż  

zn m in y  m a tu ra ln e . Z  ch w ilą  
w y jś c ia  ze s z k ó ł ś re d n ich  o- 
sta tn ieb  m a tu rz y s tó w , p rze s ta ­
ną is tn ie ć  ó sm e  k la sy , z m ie ­
n ia ją c  s ię  w  d ru g i rok  lice u m . 
R e fo r m a  sz k o ln ic tw a  o b e jm u ­
je  w ię c  o d  p rz y s z łe g o  rok u  
sz k o ln e g o  c a łk o w ic ie  s z k o łę  
śred n ią .

„ I n a u g u r u ją c ”  r e fo r m ą  w  
S e jm ie  1932 r. p is a ł m in . Ja ­
nusz J ę d r z e je w ic z  p ięk n e  o - 
b ie ln ic e :

„Winien on (ustrój szkolny; 
bez względu na środowisko sp o ­
łeczne, umożliwić przechodzenie 
z jedi.ego typu szkół do drugie­
go, bez tworzenia sztucznych ba­
rier” .
D z iś  m o ż e m y  ju ż  o c e n ić  

w a rto ś ć  ty ch  o b ie tn ic . O to  w  I 
k la s ie  s z k o ły  p o w s z e c h n e j b y ­
ło  d z ie c i r o ln ik ó w  69 p r o c ., w  
I k la s ie  g im n a z ju m  n o w e g o

w y r a ź n e  p rz e -  
v  y  ch  o w a w c z e j , 

„n o w in k a r s tw a ”

o s ta tn ie  eg - p liw ie  s łu szn e  w y d a je  s ię  u-1 o b s e r w u je m y  
m o ż liw ie n ie  s tu d ió w  za w a d o - I r o s i  fo r m y  
w y ch  p o  4 la ta ch  g im n a z ju m  | p r z e r ó ż n e g o  
(d a w n a  6 k la s a ) , g d y ż  d a lsze  n a d  tre ś c ią  w y c h o w a n ia , tak  
stu d ia  o g ó ln e  d la  d u że j c z ę ś c i s a m o  w  n a u cz a n iu  m a m y  p rze  
m ło d z ie ż y  b y ły  n ie m o ż liw e  ze Irost m e to d y k i . W y c h o w a n ie  
w z g lę d ó w  m a te r ia ln y c h . I o d e r w a n o  o d  n a u cza n ia . A lb o

N ie  m a ją c  je s z c z e  o h ie k - p r z e c h y la n o  się  na s tro n ę  w o ­
ty w n y ch  d a n y ch  d la  o c e n y  lu n ta ry z m u , r o z w i ja ją c  in - 

| w a r to ś c i sa m e g o  u s tro ju  s zk o l s  tyn k  ty i p e p ę d y , b e z  ic h  w y -
n e g o , m o ż n a  i n a le ży  p o d k r e -  .ra ź n e g o  k ie r o w a n ia  c z y  o g ra - r z e c z o w o ś ć  i tre ś c iw o ść  m y ś li, 
ś lić  k ie r u n e k  p e d a g o g ik i , n ic z a n ia , a lb o  p r z e c h y la n o  się  r o z w ią z y w a n ie  z a g a d n ie ń  w  
z g o d n y  z d u ch e m  r e fo r m y , 'd o  in te le k tu a liz m u , d o  w y łą c z  c a ło ś c i  (n ie  zaś ch a ra k te ry - 

In a jle p ie j  c h a r a k te r y z u ją c y m  n ie  r o z u m o w e g o  n a u cz a n ia  z a  s ty czn ą  d la  d z is ie js z e j s z k o ły  
się  w  s ło w a c h  m in . J ę d rz e je - sa d  w y c h o w a w c z y c h . (p r o b le m a ty k ę  b e z  r o z w ią z a ń ) ,

p r z y w ią z a n ie  d o  tra d y c ji , p o ­
c z u c ie  w a r to ś c i g r o m a d z k ic h .

gółu na świadomych swych oho- s ł 
wiązków i państwowo-twórczych

d n a  z c z y n n ik a m i p o ls k ie g o  
ch a ra k te ru . M usi u w z g lę d n ia ć  
to , że  ten  c h a ra k te r  tw o r z y ł  
się  w  o p a r c iu  o  k u ltu rę  ła c iń ­
sk ą , p rz e n ie s io n ą  d o  nas p rze z  
k a to lic y z m  i w  z w ią z k u  z u- 
s lr o je m  r o ln ic z y m  n a szeg o  
k ra ju .

K u ltu ra  ła c iń s k a  d a ła  n a m  
id e a l iz m ; z w ią z a n ie  z z ie m ią .

w io z ą : y | T a k ie  te n d e n c je  w y c h o w a w
„na pierwszym miejscu polo- o  ze , z u p e łn ie  n ie z g o d n e  z  n a -

żono wychowanie i kształcenie o- SZy m  d u ch e m  n a r o d o w y m ,
w p r o w a d z iły  d o  dusizy m ło -

T e  c e c h y  p o d k r e ś la m , b o  są 
w y r a ź n ie  n e g o w a n e  w  o b e c ­
n y m  s z k o ln ic tw ie  p o ls k im . 
D z iś , k ie d y  s ię  m ów  i o  p rz e b u -

obywateli.”  ’  , d z ie ż y  z a m ę t i c h a o s  id e o w y
Z u p e łn e  p o m ija n ie  s ło w a  d o  u m y s łó w . Ś w ia to p o g lą d  p o

„ n a r ó d ”  i  p o d k r e ś le n ie  s ło w a  li ty c z n y , f o r m u ją c y  s ię  n a w e t d o w ie  u s tro ju  w’ P o ls ce , n ie
„ o b y w a t e l”  (a  w ię c  b e z  w zg lę  p rz y  z u p e łn y m  o d p o li ty c z n ić -  m o ż n a  tego  n a jh a r d z ie j fu n ­
du  n a  p r z y n a le ż n o ś ć  n a r o d u - u iu  w y c h o w a n ia , o p a r to  n a  d a m e n ta ln e g o  z a g a d n ie n ia  p o -

iyp u  (d a w n a  tr z e c ia ) , b y ło  za - w ą ) _  to  n a jw y b itn ie js z e  c c -  m y ś le n iu  p r z y r o d n ic z y m , u - m in ą ć .
led w ie  13.1 p r o c . d z ie c i w s i c h v  d ą ż e ń  w y ch o w a w rcz y ch  z n a ją c y m  ty lk o  te ra ź n ie js z o ś ć , j K ie ru n e k  w y c h o w a n ia  w
p o ls k ie j.  P ow 'sta ła  w ię c  b a r ie -  s z k o łv  J ę d r z e je w ic z  a. [o d r z u c a ją c  m y ś le n ie  h is to r y c z  szp Q]e  p o ls k ie j m u si b y ć  zg o d -

U— i------------------------------------- i ~  r, . , , • . * —  * ny  ^ nasZy m  ch a ra k te re m  n a-ra  i to  b a r ie r a  n a js z k o d liw s z a , | B o ż k ie m  s z k o ln ic tw a  teg o  n e , p o d k r e ś la ją c e  łą c z n o ś ć  z
jatką m o ż e m y  s o b ie  w y o b r u - b y ła  „n o w o c z e s n o ś ć ”  i  „n a u k o  p r z e s z ło ś c ią  i p r z y s z ło ś c ią  i
z ić, b o  z a m y k a ją c a  d o s tę p  d o  w o ś ć ” , to  też  p e d a g o g ik a  p o i-  o p a r c ie  o d o g m a ty  wTia r j
s z k o ły  ś r e d n ie j i w y ż s z e j n a j-  ska  ch ę tn ie  a s y m ilo w a ła  w szo l 
z d r o w s z e j i  n a jb a r d z ie j w a r - k ie  p r ą d y  o b c e , b y le  m ia ły  
to ś c io w e j c z ę ś c i n a r o d u  p o i-  m a s k ę  „ n a u k o w o ś c i”  i „ n o w o -  
sk ieg o . i c z e s n o ś c i” . R ó w n o c z e ś n ie  w

N ie  m a m y  je s z c z e  d o s ta te o z  w y c h o w a n iu  s z k o ły  p o ls k ie j,  
n e g o  m a te r ia łu  s ta ty s ty czn e - k tó r a  m ia ła  s łu ż y ć  p r z e c ie ż  
go , aby  o c e n ić  w y n ik i dal- p o ls k ie m u  n a r o d o w i, p o m in ię - 
szy ch  r e fo r m  s z k o ln y c h : s tw o - to w s z e lk ie  p ie rw ia s tk i ch a ra k  
rże n ia  4 -k la s o w e g o  g im n a z ju m  teru  n a r o d o w e g o , 
i lic e u m  d w u le tn ie g o . N ie w ą t- l W  m etodzsie w ychow ania

r o d o w y m  N ie  wro lu n ta ry z m , 
an i in te lek tu a liz ra , a le  p o łą -  

A  p r z e c ie ż  s z k o ła  c o  r o k  w y* c z e n ie  w y c h o w a n ia  z  n a u cza - 
p u sz cz a  o g r o m n e  rz e sz e  m ło -  n ie m  m u si b y ć  podstaw -ą  m e- 
d z ie ż y , k tó re  m a ją  b u d o w a ć  tod  w y c h o w a n ia , 
n a szą  p r z js z ło ś ć .  C zy ż  w ię c  t a 1 M u s im y  w y c h o w y w a ć  n ie  
p r z y s z ło ś ć , b u d o w a n a  p rz e z  ja k ic h ś  ,,o b y w a te li”  m ię d zy n a - 
lu d z i, w y c h o w a n y c h  o b c y m i r o d o w e g o  sp o łe cz e ń s tw a , a le  
m e to d a m i i  w  o b c y m  d u ch u —  P o la k ó w , k tó rz y  b y  r o z u m ie l i ,  
b ę d z ie  z g o d n a  z  ch a ra k te re m  że  ich  p o d s ta w o w y m  o h o w ią z -  
n a r o d o w y m ?  I k ie m  je s t  s łu żb a  n a r o d o w i

P o ls k a  s z k o ła  m u s i b y ć  zgo- p o ls k ie m u . J. W .

nego przem yśla m etalow ego. W 
tym ostatnim  w ystaw iło ekspona­
ty przeszło "80 firm . Z kolei zw ie­
dzono paw ilon Związku F abry­
kantów narzędzi, grupujący  43 
najpow ażniejsze fabryki polskie. 
W  hali 12-ej zwiedzono dział e- 
iektroteehniki oraz gazow nictw o, 
przechodząc następnie d.o hali 
10-ej do ceramiki, szikla i przed­
m iotów gospodarstw a dom owego. 
Następnie zwiedzono dział teks­
ty liów  i m ateriałów  zastępczych, 
przechodząc potem  do działu rze­
m iosła, składającego się z 32 sek- 
cy j. W następnej haii oglądano 
piękne stoiska przem ysłu ludo- 
wogo, podzielone na 6 grup etno­
graficznych , dalej instrumenty 
m uzyczne i fortepiany, meble m e­
talow e i inne przedm ioty z działu 
przem ysłów  pokrewnych.

P A W ILO N Y
ZA G R A N IC ZN E

Na progu działu w łoskiego o- 
ezekiwala delegacja  W łoch  z kp- 
m isarzem  Petronim  na czele. Eie- 
rze w nim udział 87 najw iększych 
fabryk Italii. Obok o fic ja ln e  sto­
isko kolei francuskich  i Jugosła­
wii. Przechodząc do dużego dzia­
łu o fic ja ln ego  C zechosłow acji, 
poseł Slavik oprow adzał delega­
tów  po pięknie urządzonym stoi­
sku. w którym  przeszło 100 firm  
czeskich pokazało swą wytwór­
czość. N astępnie zwiedzono o f i ­
cja lne stoisko B elgii, gdzie witał 
obecnych p. min. A lain  du Parc 
oraz stoisko W . M. Gdańska, prze­
chodząc w reszcie do o fic ja ln ego  
działu Niem iec. W dziale tym  o- 
koło 90 firm  niem ieckich w ysta­
wia w  7-miu sekcjach. Należy za­
znaczyć, że całość pokazu o f ic ja l­
nego obcych  państw wypadła w 
tym  roku bardzo okazale.

CAŁO ŚĆ W Y P A D Ł A  
D O S K O N A LE

W reszcie obecni zwiedzili na 
terenie odkrytym dział maszyn 
rolniczych oraz dział maszyn bu ­
dowlanych i maszyn dla rob o1, 
ziem nych. Po zwiedzeniu Targów 
m inister Roman w yraził zarząd fH  
w  i Targów  uznanie dla w ysok ie ;#  
form y pokazu oraz spraw n ość 
organ izacyjnej Targów .

Po zwiedzeniu T argów  na uli­
cy. przed głów nym  w ejściem  
T argi przedefilow ał korowód, ob ­
razu jący rozm aite dziedziny 
rdzennie polskiego przemysłu.
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W E R N E R  H I N 7  
V U T 3 R I A v  B A L L A D O  
P A U L  M A R T  M A H  K 
M A R I A  5 A Z A R I M AW Szkole Skrzydlatej Husarii

Pierwsi iot w życiu — z Q\&mzw pasażerem
Trzy Fokkery odrywają się od zie­

mi. Lecimy razem. Pod naszymi 
skrzydłami przesuwają się przez pa­
sma ziemi, przez rozlaną wodę W i­
sły, dwa nieodstępne cinie innych 
samolotów. Lot w towarzystwie stwa 
r/a  jiową emocję. Jakby rosło wraże­
nie kołysama przez samo patrzenie 
na rozkołysane kadłuby innych „pta­
k ó w  Patrząc na nie, widzimy jak­
by siebie samych— wiszsiycił w po­
wietrzu. Duhlowana przyjemność za 
jednym zamachem. Wspaniałe!

W Dęblinie
Szary czworobok mundurów na 

zielonej trawie lotniska widoczny z 
córy przez mgnienie oka. Koła do- 
•rifcw riemi. Jesteśmy w DębBnie.

ikzed w 'elkim hangarem odprawia 
sie msza święta, Na tle skrzydeł żół­
tych P. W. S-ów prosty ołtarz, przed 
mm, pod gotym niebem, w jasnym! 
h lasku pogodni, go ranka wyproś to 
waoe szeregi podchorążych.

Dzień jest uroczysty. Wielkie świę­
to szkoły. Przeżywają je wszyscy u- 
oczyście, tak że nastrój bijący z mło 

dych twarzy przyszłych pilotów i su­
rowych ^ołmersk;rh twarzy ich opie­
kunów udziela się nam wszyatkim.

Mocnymi głosami wzbija się bod 
niebo hymn „Bogu Rodzica" — ten 
sam, który śpiewała niegdyś Husa­
ria polska. Dzień dzisiejszy ma w so­
bie coś z tradycji tamtych . ycerskich 
czasów, jest dniem promocji skrzy d 
'atyrh husarzy

Po orJe szpony
Święto sZKoły łączy w sobie dwie 

uroczystości: zakończenie roku dla
trzeciego rocznika: pierwszy ’ ol z 
pierwszym pasażerem, będący niejako 
dyplomem „dojrzałości” lotniczej i 
pierwsze oderwanie ud ziemi uczniów 
p!er-.i czego roku bodących tymi 
.pierwszym: pasażerami” .

Przsd tą chwilą następuje jeszcze 
uroczysty akt pr/ekaeania błękitnej 
chorągwi startowej przez podchorą­
żych kończ-ęcych pierwszemu rocz­
nikowi. Uroczystość tę rozpoczyna 
przemówieniem komendant szkoły 
płk. S/.nuk. W prostych mocnych sło­
wach mówi o charakterze dzisiejsze­
go święta. Najstarsi otrzymują świa­
dectwo lotniczej dojrzałości, na.imłed 
si po raz pierwszy odrywają się od 
ziemi, aby zetknąć się z żywiołem 
i mzpccząc walkę. Walka ta będzie 
pdtąd nieodłącznym towarzyszem 
ich rycia I tak, jak ongiś rycerstwo 
polskie stawało do walki z imieniem 
Boga i Marii na ustach, -lotnicy pol­
scy, idąc w przestworza. powinni 
mieć w pamięci słowa św. Pawła:

przez„Ku Chrystusowi 
rza“ .

Cel walki jest jeden — wielkość 
Polski. Ideał, który przyświecać mu­
si każdemu lotnikowi, to słowa marsz. 
Śmigłego - Rydza, wypisane m cho­
rągwi startowej: „Dajcie lottńciwu 
polskiemu orli lot i orle szpony, aby 
lotnik polski nie ustąpił żadnemu lot­
ników, w świecie*'’, —  aby w orlich 
lapenach lotnictwa pok-kiego zginął 
każdy wróg.

Imieniem trzeciego rocznika, sło­
wa gorącego pożegnania i jiąchęty -dn 
wiernej służki w lotnictwie wypo­
wiada podchorąży Kolubiński, imie­
niem najmłodszych mówi uczeń Wal­
czak.
Z pierwszym pps^żerem

Zbliża się chwila startu. Grają 
silniki Dziesięć PWS-ów po pierw­
szym próbnym locie opada znowu na 
ziemię, by wzbić się z powrotem już 
tym razem z załogą, każdy pilot ze 
swoim pierwszym pasażerem w iy-l 
ciu.

Chwytam na krótko rozmowę ta­
kiego pierwszego pilota i pierwszego 
pasażera Śmieją się obu rozrado­
wane oczy.

—  Pięknie było — mówi .pasażer”. 
Zawsze marzyłam jeszcze w sokole, 
żeby móc latać. Na t; chwilę czeka­
łem już tak daw: o. Wiedziałem ud 
kolegow, że nic się z nią nie ca po­
równać. W erzę mocno. ze piękniej­
szej służby niż w lotnictwie nie ma

przestwo j na świecie.
— Czy miał pan jakąś emocję, wio- 

Łąc swego pasażera? — pytam pilo­
ta.

—  Emocję, nie, tylko radość, że ja 
mogę wreszcie k«*goś zatrać ze sobą 
w powietrze. Że dzięki zdobytym 
moim umiejętnościom ten drugi, mój 
towarzysz oderwał się od ziemi. Prze­
cież to największa satysfakcja!

W szkole wciąż przybywa ucz­
niów. Z roku na rek podwajają się i 
potrajają szeregi adeptów słuchaczy 
lotniska.

Ci 'ĆY «-V, Fi

Najpiękniejsza służba
Warunki przyjęcia do S. P L. gr i 

py pilotów i observatorćw j będa o- 
głoszone w specjalnym numerze (ma­
jowym) „Skrzydlatej Polski”', któ­
ry bedzie do nabycia w dyrekcjącjj 
szkół i v aeroklubach.

Po zwiedzeniu pięknego kasyna, 
gdzie właśnie podchorążowie somzą 
pomysłowe i oełne dowcipu dekoracje 
ś«H balowej, wracamy do swoich Fo- złow skiego, które w yw oła ło  taką 
teetow. Z góry, z wysoka widzimy raz burzę w  K lubie Parlam entarnym  
jeszcze lut lotnisku grupy uczniów j n  ,, „  t * V lk
az(fołv wokoło maszyn ćwiczebnych,!0 - N- Wcirto ?W M owa.c kUKD 
gotujących się du startu. I fragm entów , w których  b. pre-

W uszach dźwięczą mi s ło w a m ie r  tak d  osadnie m aluj e sw oich 
„czyż możr być piękniejsza służba,' w czorajszych kolegów : 
niż w lotnictwie? . W tym jednym j
zdaniu zawarta była radość i duma, OklasViWi!fiie ministrów 
niedostępna i nie zrozumiała dla lu-

„Zespśł ziwii!c«yik Klakierów”
C o  m i a ł  p o w i e d z i e ć  ? r o f .  O s i o w s k i

wiflufcie P a r l a m e n t a r n y m  O . Z . N .
Z  przem ów ienia prof. Leona K o

dzi, szukaiących w życiu celów 
wych i to, rdzo zwyczajnych.

łat- „Dzisiaj mam nieodparte wraże­
nie, ie głównym zadwi-em, jakie O.

lasowanie książeczek .H O

Z. N. istotnie spełnia jest oklaski­
wanie mu ostro w,

Ozym to zarówno prąsi O- Z. N„ 
jak i jego zjazdy. Hołdownicza de­
pesza wysłana przez zjazd ćląeki 
O. Z. N. do min. Poniatowskiego 
jest w niewątpliwej sprzeczności 
zarówno 7 deklaracją płk. Koca. 
Łak i  z intencjami płk. Koca- To 
wiedzą wszyscy, którzy się nie 
wstydzę wiedzieć prawdy. O.Z.N. i 
prasa O.Z.N. jest d z i’ kompanią

całne. Nie można bowiem popie
” f c czegęś, co nie uż-t-ejo. Rząd ja ­
ko ałość n ie istmęie, Istnieją d y - 
kaiterie, o rozbieżnych nastawie­
niach — niełdeay swa!czające się 
zawzięcie". ♦

łCaskać i wysyłaC 
depesze

Kogo więc popiera Obóz p-zydzle-
honorową. którą się ustawia przy *ony do oklaskiwania rządu? Czy mi-■ I a < • . , n!  ren d ______a_ax_____________ a_____*każdej przecinanej wstędze, przy 
każdej uroczystości, przy każdej 
mowie, przy każdym wystąpieniu 
dygnitarza państwowego O Z.N. czy 
di jednocześnie owacje min. Becko­
wi i wojewodzie Grażyńskiemu. 
AZa przepraszam, to nie ma sersu.

nistra ś  w iętosła w skiego który broni 
Z. N. P „ czy premiera Skiadkow- 
skiego, który rzucił tema Związkowi 
niosły chanie ciężkie oskarżenie. Czy 
ministra Poniatowskiego, który bron. 
Solarza, czy ministra Grabowskiego 
który oddaje poa sąd Dęłńńskiee

Dnia 30 kwietnia 193« r. odbyło 
się w  PKO ■S-te publiczne pre­
miowanie książeczek na wkłady 
oszczędnościowe premiowane se- 
serii TIT-ej.

W premiowaniu brały udział 
książeczki, na które wniesiono 
wszystkie wkładki za ubiegły kwar 
tał w terminie do dnia 2 kwietnia 
1933 r.

Premie po zł. 1.000 —  padły na 
nr. nr.: 181875 13SB9Z 192056
192207, 215385, 219730 2512C9.

Premie po zL 500 —  padły na nr. 
nr.: 150254, 156503, 159505 162380
164498 16509-1 167076, 107537 169367 
177417, 181420 181997 185202 193165 
193521 194569 197462 1977-86 198858 
201251 202326 202493 205625 206216 
211320 212707 216189 218106 228081 
239031 245062 249634 249848.

Premie po zł. 50 — padły na nr. 
nr.: 150402 150768 150999 151595
151771 1-53039 153444 154385 155119 
155627 161512 161799 162603 162681 
164437 165300 165655 167276 168594 
169450 169780 169876 171818, 172156 
172519 1T527S 176654 177616 177748 
180224 179595 179814 179883 #•».)' 
181282 182340 182780 1836-13 183651 
183701 184503 185535 185894 186469 
138182 138695 190045 190985 191792 
194795 195278 195424 195567 196453 
197872 193843 20063S 200774 201354

U B lrlN
TEATR MIEJSKI: „Ciotka Karola“  ( wstał wskutek podpalenia przez umy- 

z udziałem Eugeniusza Bodo, A rci-: stowo chorego Zygmunta świdjdń- 
SŁewskiej, Omesiakówny, Jasr.orzew- skiego.
-.kiej, Doneckiego, Żenczewskiego i LUBLIN DOSTANIE DRUGIEGO 
onych. WICEPREZYDENTA

ZABÓJSTWO (JK-). Odbyto aię w Lublinie do-
/ JK.). W kolonii Patosnowice (pow. siedzenie Rady Miejskiej, na którym 

lubelski) zastrzelony został przez ok- prezydent miasta zakomunikował o

lę d rzec rc ska w  finale
mistrzostw Węgior

BUDAPESZT, 30. 4. W sobotę na 
mistrzostwach tenisowych Węgier ro­
zegrane Zostały półfinały. W grze po- 
jedyńczej pań Jędrzejowska pokona­
ła mistrzynię Jugosławii Koy&cs 6:4, 
5:7, 6:2 i walczyć będzie w finale z 
Mueller - Hein (Czechosłowacja), 
która wyeliminowała Węgierkę Koer- 
moeczi 6.3, 6:3.

W grze pojedynczej panów do fi­
nału -doszli Francuz Lesueur i Węgier 
Szigoti.

201546 303791 204038 204432 207707 
208456 211191 215808 215362 216127 
216731 217S66 217411 217569 219049 
219475 222888 222697 223901 227094 
228270 230149 230231 234371 236413 
236511 236729 286740 237167 237777 
227-186 238666 238752 239211 240350 
240680 242457 247310 2&1U59.

Poza tym padło 326 premii 100- 
ziotowych 

Po ra / drugi padły premie na na­
stępujące książeczki:

Zł. 500 na nr. nr.: 197402 2U320. 
Zł. 250 na nr. nr.: 171818 105278 

19.6453 208456 236511.
Zł. 10(' na nr. nr.: 152088 171924 

171978 174180 177297 179416 180772 
181853 182820 194472 201733 206345 
207405 221297

. . . _  .  .  .  .  ićgo,
Tak może pustąpcwać tylko zespół 4zy O Z. N. w chwali ministra Kwi uf

kowskugo, który nr wołujc do zm: 
ny ordynacji wyborczej, czy gart 
płk. Kowalewskiego, który za fo  sa

zawodowych kiakieruw“ .

T o t a l i z m  a s y s t e n z y j n y
„Ołóż obawiam się, że O Z.N. ste 

ruje powoli ku roli nie obozu zjed- 
1 uoc/cnia itatodowego, lecz ku roli 
totalizmu asystencyjnego, przydzie­
lanego do poszczególnych mini- niCze depesze". 
sttLiw na żądanie. Nie mówię przy-
dzielonego do rządu. Dla tej pro- i NdOFBWi”
stej przyczyny, że jednolitego rzą- *’  ™
du nie ma“ .

mo postawienie sprawy został usu 
o:ęty. Obawiam się, że dziś reakcją 
O. Z. M. «a  wszystkie te sprzeczne 
p-ądy jest jedna.- tylko wprost odru­
chowa — klaskać i wysyłać hnłdonw-

Nie można popierać 
czegoś, co nie istnieje
„B jłob y  jeczcze rzeczą zrozumia­

łą, gdyby pod fałszywą firmą O Z. W  obuenej chwili zopórtunizówadie

„Istnieje grapa w istocie bardzo 
-słaba, aje już dziś wywierająca po­
ważny wpływ na rządy i pragnąc* 
w y v !eraiąęa poważny wpływ np rzą­
dy i pragnąca wywierać wpływ jeszc 
cze większy, jest to gruoa rap-awy.

Ogółem padło 464 premje na łączną N- tw orzyłc się ugrupowanie, ma- O. Z. N. grapa la  nie odpływa, prze-
kwetę zł. 80.600. Jące popierać r/ąd. Byłoby to zało- ciwuie bierze ste- w swoje nece.

0  wylosowanych premia1 właści- rome zupełnie inne, niż konsolida- Pragnie ona zamaskować sv oją wła-
ciolo książeczek są yuwodornieni l i - ! cJa narodu Założenie znacznie dzę, swoje wpływy przez cudzy pset:
stowpie.

Książeczki serii IH-ej, na które 
padły premie w poprzednich premio- 
waiiiach, dotychczas nie podjęte:

Zł. 250 na nr.: 237296.
Zł. 100 na nr. nr.: 152581 161591 

171818 175478 182593 180(176 212775 
213643 215305 234574 233891 238058.

K ku^to  t. Ukraińcami
p o  z m i a n i e  w o S e w o t i y

no żyd Hersz G orcman z,zawodu han 
diarz. Zabójcy poszukuie policja

o t r u ł a  m ę ż a
(JK ). W e wsi Strzeszkowice Duże 

(pow. lubelski) zmarł niejaki Szcze- 
r-ap Fus. Ponieważ zmarły żył w nie- 
zgodzie z żoną i ponieważ śmierć 
ińwła cechy otrucia, żonę jego za­
trzymano i wszczęto dochodzenie.

W ARIAT PODPALACZEM 
(JK,). Na szkodę Juliana Kona­

rzewskiego i Franciszka Chadaja spło 
nęły w Przytocznie (pow. Tukow-

zalwierdzeniu budżetu na rok 1938/39 
przez władze wojewodzińskie.

Poza tym zapadła uchwała usta­
nowienia stanowiska drugiego wice­
prezydenta oraz dokonane zostały 
wybory przewodniczącego komisji 
rewizyjnej, którym z os tai wybrany 
dyrektor Izby Rzemieślniczej p. Cecy- 
li.an Ptasiński.
WOBEC ZBURZENIA BARAKoW 

DLA BEZRDEOTNYCK
73 rodzin oezrobotnych oraz 

stu kiikiidziesiędorga dzieci straci
ski) zabudowania gospodarcze, zbo- dach nad głową. Rodzinom tym Opóe 
że 1 narzędzia rolnicze na sumę około ka Społeczna Zarządu Miejskiego 
2000 zł. i w Lublinie da możność zamieszka-

Docliodzenie ustaliło, iż pożar po- J ma w domach czynszowych.

BULW AR NADBRZEŻNY 
W  roku bieżącym będzie zbudowa-

Ofic jalnie ogłoszona zmiana na 
Stanowisku wojewody wclyrskiego 
zaczyna już obecnie dawać korzy­
stne wyniki. Ukraińcy, którzy do­
tychczas butnie poruszali się na te ■ 
renie usankcjonowanej „Pseudou- 
kramy wołyńskiej" zwiesili ,głowy 
i widzą nadchodzący „zmierzch u- 
krainców" bubienska „Proswitiań- 
ska Uhata“ zwija swoją placówkę, 
odstępując swój dotychczasowy lo-

1 "w POZiNANSL)'1
O D D Z IA Ł  „ABC** 

mieści «ię p.rzy ul. 27 Grudii i a 2.
Przyjmuje prenumeratę, 

ogłoszenia.

kfil o wiele ważniejszej placówce 
przedszkolu.

skro mniejsze, ale jednak zrozumia- donizm, cud^ą m&skę. Pragnie rza- 
łe. Ale i to założenie jest niewyko- dzić z za kotary, z za wpgia“ .

%  a  om s4 ci z  om

D u  M z is ż y  Akademickie]
Akademicki K om itet Zbiórk i na 

Dar N arodow y 3 M aja“  komuni­
kuje, że studenci w szystkich wyż 
szych zakładów naukowych, kwe­
stują na Polską M acierz Szkolną 
od 3 do 8 m aja. a

Kw esta uliczna odbyw ać sję 
będzie dn. 3 m aja (w e w torek) i 
8 m aja (w  n iedzielę). Zbiórka w

Wyniki gonitw
z  d n i a  3 0  k w i e t n i a  r .  b .

GCN I, dyst. 2100 ni., nagr. 1400 w 1.44 s. silnie wysyłany o  łeb Tci. 
zl. 1) Ainico Fritz U, ż. Nicoli, 2) Re- 8 fr. 5,5 — 7.
beka (4,45). (Vygr. w 2.22 i pół s. GON. III, dyst. 2-100 m.. nagr. -IdOC
pewnie o 1 dł. Tot. 5. zł. 1) Kina chi. !(asprzak, 2) Night

GON. II, dyst. 1600 m., nagr. 20oO Breeze (13), 3) Desir (16). 4; Sessi
zł. I) Deville i. Gili, 2) łngola (33), (35), 5) Nur (36,5). Wygr. w 2.20
3) Nizza (24), 4) Atak (31). Wygr. i pół s. o 1 dł. Tot. 27,5, %  11 — 7,5.

GON IV, dyst. 2400 m, nagr. 800(1 
zł. 1) Kares ż. Michalczyk, 2) Horyu
(12.5), 3) Newmaricet ( 44A), Wygr. 
w 2.40 s. 1 o 5 dl Tot. 7,5.

GON. V, dyst. 1600 m, nagr. 2000 
żł. 1) Izba, ż. Jagodziński, 2) Oviette 
Cherie (3125) 3j Ortolan (124t5L 4) 
Lajkonik (16) 5) Zorza (84,5), 6) 
Oh Giil (14), 7) Bravo Palu ^69). 
Wygr. w 1 >12 1 pot s. fuuszena o Jer.
szyję. Tot. 33,5, fr. 10 -  10 -  2o.

GON VI, dyst. 1q00 m, nagr 240C 
zł. 1) Elba, ż. Nicoli, 2) Pommery
(42.5), 3) Kvpris (18), 4) jantoś
(79). 5) ItEc-t ( 11.5 ). Nelly (16.5). 
Wygr. w 1.42 i pó) s. pewntt o 2 i

lokalu K oła M łodych P. M. S. 
przy ul. Now y Świat 38 m. 5 o 
godz. 8 min. 40 i 11 min. 40. Od 
3 do 8 m aja odbyw ać się będzie 
codziennie w godzinach w ieczo­
row ych kwesta w lokalach zam­
kniętych ,;<ak kinach, teatrach, 
cukierniach. Zbiórka w K ole M ło­
dych o godz. 18 min. 30 codzień- pół d l Tot." 18,5, t r A lt —

Stan chrześcijańskich kas bez-
śledczej przytrzymali okol o 50 dzia- 

■ łączy komunistycznych i dwóch nad- 
ny bulwar na brzegu WUii, "między. awyczaj-nych emisariuszy. U zatrzy- . ,
więzieniem wojskowym a ul. K ano-( manych. w czasie rewizji znaleziono procentow ych n 3 dzień 25 kwiet- 
niczną. Ńa bulwarze będzie skrawek  ̂wiel; komunistycznej bibuły, (s). i nia b. r. w ynosił 403 kasy, co ozna 
dla rowerzystów, (s) i .  ŚWIĘTO PIEŚNI przyrost o 31 od początku ro -

REPERTUAR TEATRoW  V  Oszm.ame w dmu 12.6 odbędzie » ’  żvdow~kich na ł en-
Teatr na Pohulunct: „0'-estea'’.. się powiatowe „święto piesm z u- K;u- ‘-)_ n zyaow , .u u m . 
Teatr Lutnia: „Kraina uśmiechu” , działem chórów publicznych szkół że dzień —  851 w obec 847 w dniu 

PRZED śWIKTEM ŻYDOKOMUNY powszechnych z powiatu oraz chóru j  stycznia, tak że przyrost za 4 
W związku ze zbliżającym ąię j miejscowego gimnazjum. Młodzież | IU 4 kasy_

dniem pierwszego maja, swietem z y -, wykona pokazy taneczne w strojach i . . .  . . , . . .  ,
clokomnny funkcjonariusze policji | regionalnych, (s ) , * N ajw ięcej bo 69 kas chrzęści-

315 żydowskich k£s bezorocentowych
t t f c b c c  4 9 3  k a s  p o l s k i c h

jańskich liczy W arszawa wraz z 
w oj. warszawskim , najm niej 
(4 ) Śląsk. W ojew ództw a poleskie 
i wołyńskie mają ich po 6 , now o 
grodzkie 9. W arto zaznaczyć, że 
w  początku roku 1936 było kas

u ie.

Na kw estę należy brać ze s-obą
GON. VII, dyst. 2100 m, nagr. 2200 

zł 1) Isolano, ż. Lipowicz, 2) Bar- 
mattan (50,5). 3) Noln (7.5), 4) Lik-

legitym ację akademicką. Ze tor (123), 5) Pam.ar (37) 6 > Ktapol 
ivzględu na to, że znaczna część zdyskwalifikowany, zwrot stawek, 
m łodzieży bierze udział w pocho- ™ s‘ v ''a lce  o szyję,
dzie Legii Akadem ickiej ALade-j % qH ^ih, dyst' W o  m, nagr, 4600 
micki Kom itet Zbiorki 3 m ajow ej zt. R0zm;.cł. ż. GIL 2) Joyeine 
zwraca się z gorącą  prośbą do (217,5), 3) Centaur II (88,5), 4)
wszystkich pozostałych, którzy w Ostra (40,5), 5 ' Brezaida < 19). 6 )
Legii udziału nie wezmą, aby .^'dynand < 4.-)), 7) -)stroga (p4)
kw estowali na Polską M acierz 
Szkolną, dając tern dewód zrozu-

chrześcijańskich tylko sześć,, z po | m ienia dla spraw’y kresow ej i na- 
czątkiem  roku 1937 —  158, n a j rodow ej, 
pierw szego stycznia b. r. 372.

Vtygr. w l.i? 4 s  ł -c- 3/4 dł. Jor. 9,5 
fr 7 - - 22,5 — 13.

GON. IX, idjVst 2100 m, nagr 18U6 
zł. i) Jill, ż. Gkl, 2) Wrózda 
3) Ramzes ( 58,5 ), 4) Przebój Tl
(44,5), 5) Ondcc (15). Wygr. w  2 19 

pł s. b. Ł o 5 dł. Tot. H,5, tr. 7,5—
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P ra s a  o ro iila m ic  w „O zo n ie
S ł j  r w £ i L i 3  z u O  ^ i  ^ y p n o i g z u f f f i i

P i s m a  s a n a c y j n i :  z d e n e r w o w a n e

u Ne?je placówki polskie
p o w s t a ł ą  w  D u b n i e

Prasa podaje  szczegółow o in ­
form acje  o dokonyw.ującym  się w  
„O zon ie" rozłam ie, przeważnie 
lednak ogranicza się do strony 
in form acyjnej sprawy. T yiko n ie­
które pisma podają  również oce­
nę w ypadków .

POTĘGA HYPKC2T
F oł-k sf r o n to w y  „D z ie n n ik  lu d o -  

w t “  *  d o k t r y n e r s k im  w p o re m  
tw ie r d z i ,  ż e  g r u p a  „ J u t r a  P r a c y "  
'->9 g r u p a  „s ła w to o w c ó w " . S z a n o w - 

f  o r g a n  p is z e  •
Pnmi sobotnim pociedzeitiem ra­

dy naczelne i Oroua ożywiło się nie- 
tc życie w kukiaracli sejmowych. 
Na dziś wyznaczone zostało posie- 
**ełnc secesyjnej grupy „Jutra 
Pracy". W po&ieuzeniu tym bierze 
udzaał poe. Madejski, Który uważa­
ny jest za osobę buska płk. Sław­
kowi. Stąd też wyciągane są wnio­
ski, że decyzje, które zapadną na 
gmpie .„Jutia Pracy" nie będą po­
wzięte bez  zoadęgmęcia op.mi płk.

M AJ

2
PON IED ZIAŁEK

b L O N C. ti
WschóJI Zacliód

4 — 19- 1
K i  t  2 I  C

Wscliódj Zadiód

5 - fżbJ 2 1 -  2
Dł. dniaJPrzybyło 
H -fcb

D żiś -Sw. Anastazego 
Ju tro  K itlow e j K. F

Sławka. Z drag« , jednak Stronj 
podnoszą, że wszyscy ^oees jon iści 
wystąpili indywidualnie, że nazwi­
sko płk. Sławka jest im potrzebne, 
jf.ko sztandar polityczny i że płk. 
Sławek zachowuje rezerwę.
Od szeregu m iesięcy grupa „J u ­

tra P racy“  zajm uje całkow icie 
odm ienne stanowisko od ojca 
chrzestnego BB, a wciąż znajdu­
ją  się organy prasowe, które 
twierdzą, że płk. Sław ek jest pa­
tronem  i w odzom  grupy „Jutra1 
Pracy “ . Podziw iać można ten 
w p ływ  hypnozy politycznej u-, 
prawianej przez paru sprytnych 
żydków , której ulega m iędzy in­
nym i także i szanowny „D ziennik ' 
L udow y".

OPrwiA p o s ł a  
G A R W e ^ ! ^ ^  . - 'O
Prasa sanacyjna pod batutą p o ­

sła garwoUńskiego p. M iedziń- 
skiego nie moi-e ukryć sw ego zde­
nerwow ania i złości. „G azeta P o l­
ska" -pisze:

Oczywiście, ze Obóz Zjednocze­
nia Narodowego, zarówno jak i K o­
ło Parlamentarne OZN, liczące „tu 
kilkudziesięciu członków, nie ucier­
pi zbytnie przez odei wanie grupki, 
solidaryzuiącej się z warcholstwem 
łamiącym ełeraenwirne zajady or­
ganizacji. Nie możemy w tej chwili 
powiedzieć o tej sprawie nic wię­
cej, skui o panowie -secesjoniści u- 
chyłili się od dyskusji, ani tez nie 
wysunęli rzeczowych motywów 
swego krłkn.

Zabierzemy gło-. jeśli ro nasK ąpj. 
Jak to będzie z tym i stukilku-

R A O fi O

dziesięciom a członkam i K oła par­
lamentarnego ,.O zonu", to jeszcze 
niewiadom o. R zeczow e m otyw y 
wystąpienia 18 posłów  i senato­
rów są tak jasne, że opinia pu- 
iiliczna d-oskenale orien tu je  się, 
o co chodzi. Udawanie, że się nie 
rozum ie m otyw ów , to granie rc li 
drugiej naiw nej.

OPINIA NfiOFITÓW
W  poważnym  „K urierze Poran- 

H5m “  oifctwykle „m łodsi" naro­
dow cy pp. Piestrzyński i  Hrabyk, i 
oburzeni są na frywoJną prasę 
bu lw arow ą:

Prasw bulwarowa z „Czasem" I 
„Kurierem Polskim" na czele poda­
je fantastycznie dużo wiadomości 
. kc-irentarzy na temat wystąpienia 
niektórych post)w z OZN.

Powiadamy: niektórych, bo do 
przedwczoraj było ich dosłownie 
pięcia, a wczoraj do tej gromadki 
doszło trzynastu. Razem j„st ośm- 
nastu. Rozmach zaś, z jakim op_- 
sttji io wszystko prasę bulwarów: 
i „Czas" rob? w pierwszej chwili 
wrażenie, że nie idzie o 18 (a do 
przedwczoraj pięciu) ludzi, ale Co 
najmniej o i 89.

Owych łS  ogłasza, że czyni to 
w imię... konsolidacji (autentycz­
ne!), która jest podobno d!a tych 
pąnów nienaruszalną świętością. I

to jest w całej sprawie najbardziej 
zarazem smutne, jak i wesołe.

Ale i*>amy nadzieję, że Polska 
jest silniejsza od 18 „entuzjastów 
konsolidacji" wy stępujących z sze­
regów, których celem jest wtasftte 
iwsokdatin. i dtetego —  bu roz­
czarowaniu zapewne „Czasu" i 
„Kuriera Polskiego" —  zaprwnić 
chcemy panów konserwatystów i 
Lewiatana że nfe wtdzJmy tragedii 
w tym całym incydencie. Dobrze 
jest nawet, jeżeli warcholsiwc zde 
cydow-oto się dzIaSod jawnie. Jasr..- 
sytaacje ss w życiu zawsze ; o myśl 
nym zjawiskiem.
Tak w ięc „K u rier  P orann y" łą  ­

czy grupę „Jutra P racy" z kon­
serwatystam i i wielkim  przemy­
słem, jak „D zienik Ludow y" i in­
ne pisma in-owu z  pułk. Sław­
kiem. A by się przekonać, ile  to 
wszystko warte, należy przyporą 
nieć, że •Właśnie -pp. Piestrzyński, 
i Hrabyk znani są w op in ii pu ­
blicznej, jako „sław kow cy" Tak 
w ięc jedni „sław kow ry" buzia -na 
drugjcb ?

Organom  prasy sanacyjnej', 
które tak bezstronnie in form ują  
o sytuacji politycznej w  obozie 
sanacyjnym , należy podziękować 
w im ieniu ich  czytelników

TT Dubnle, w ykazującym  bar­
dzo n.eliczny procent żydów , han 
dei i  rzem iosło w przeważającej 
liczbie reprezentowany jest przez 
żydów . P róby  przeszczepienia czy 
sto polskiego handlu i  rzemiosła 
Odniosły znaczny sukces. W  ostat­
n ich  czasach pow stał cały szereg 
piacć-wes polskich, jak  skład ap ­
teczny (Ś 1 ąsk), sklep rzeźniczy 
(Tomi-ń), które zupeh.ie m e m o­
gą się uskarżać na brak klienteli 
tyisibai dziej, ze są to ludzie nad- 
zwyczai grzeczn i i bardzo szyb-

EOLCf S I
P R Z E K Ł A D  O  TV A N I A
„Nasz Przegląd“ donosi o 

nowym straszliwym prześlado­
waniu żydów :

Praia austriacka donosi, że na 
. de%a wystawę psów, które «dbę 
dz** się w W*ed*viu w drnadi 21 i 
22 w a ja, me będą dopuszczane psy, 
należące do niearyjeżyków.
Do czego dochodzą prześla­

dowania hitlerowskie! Raso­
wym żydom nie wolno wysta­
w iać rasowych psów 1

k t zjednali sobie odbiorców .
W skazanym  by łoby  utworzenie 

agentury c ro cb y  znanego na te­
renie Polski Zw iązku Polskiego, 
który w pierw szej lin ii m ógłby 
pom óc niejednem u Polakow i -do 
osiedlenia sie w  naszym polskim  
mieście. Brak chrześcijańskich w 

' pierv,Tszej linii polskich  p laców ek 
m ógłby w  ten sposóo być usunię­
ty. Brak u nas hurtow ni kulonial 
nej polskiej, nię ma blacharza, 
sklEid.il manufaktury-, itp. Was? 
korespondent chetnie przyczyn ił­
b y  się do uzgodnienia tej pracy 
na naszym terenie.

Zarów no w ażnym  postulatem  
by łoby  zorganizowanie akcji o d ­
ciągającej polską publiczność od 
sklepów  żydow skich, które m im o 
istnienia sklepów  chrześcijań­
skich są forytow ane przez osoby 
nawet na pow ażnych  stanowi­
skach społecznych pozostające.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

PONIEDZIAŁFK 
C.15 Pieśii „Kiedy ranne" 6 20 Gimiu*- 

Ktke. 0 40 Muzyka (płyty) 7.00 OUeuinlt. 
7.15 MuzyKa (płyty). a 00 Audycja. 11.15 
A\idycj* dla szk.l il.40 W składzie nia- 
^  budowlanych. 11.57 Sygnał crc-

i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja 
'Południowa.

*5 30 Wiadomość- eż.e 15 45 „Z
PicSnią p o  kraju" 16.J5 . Wesolf lcacja" 
— audyca  słowno • tnułyiv&  JC.50 Po­
s ła n k a . ll.uo Cieszyn i S.s,sk Cieszyń­
ski 17.15 S<iOjcal tę-ifcwScay U w i j  W er- 
wi.lsidPi 17 50 Wiasi .-u 5’ i sportowe, 
ł* iii M.-iodie Strauss.' w ujęciu ".okap 
" 'v'no ly y l y  i 1U.3U Brcu ran i. iii 33 Audy- 
T3" 'W eid ifja , 19.56 ,,U7ac./ov ość czy 
‘ l^-rorausii.t w t>an.‘ irisji sp„itow ej" 
19 50 Po, ;;id?i ka 2i.CH Kanecrt -maryw- 
kowj- w ,vyk Salonowego .Ck.etu ,,oa 
U” V u , Paszkłeta. 20.lo Dzienni* 20.05 
*'<>ka<lanka. j j *  iior.ceit -wieczorny, 
wi k.- Oiluctira uaioe arna rod d>r Zbi- 
?a*iu'y »  D.nTMij-a 2-lSP N.aiadką irterac- 

22a0 Vvieczorv.il a i£ir. c_oa

WAJCIiIKAWSZF, AllD lCJŁ 
W-tt IZągojeuie dj-ókusji na temat: 

•AaMBow.oćć. czy temperament w 
u - l - o u j  ■ * f  ariowej?"

®0CO koncert ro7iyw kowy 
32A0 — 1.00 — Wieczornica tanecz­na.

WTOREK
6.00 Sygnał czasu i pieśń „Bogurodzi­

ca". 3.05 Dziennik. 6.15 Koncert -Orkie­
stry Cieszyńskiego Pułku Sti zelońv1 Pcd- 
haiańskich. 9.00 Transmisja z Cieszyna 
10.30 „Adam Mickiewicz o Konetyirri i 
3-go Maja". 10.40 Muzyka (płyty) 11.45 
Pogadanka. 11.57 Sygnał czasu. I? 03 Po­
ranek muzyczni’. 13.00 ..Trzeci Mai”  — 
transmisja z Rynku Cieszyńskiego. 13.30 
Muzyka. 14.30 Przemówienie Pana Pre­
zydenta Rzplitej Prof. Ignacego Mościc­
kiego. 14.50 „Witaj Maj — Trzeci maj" 
— audycja dla dzieci. 15.10 Audycja dla 
wsi. 15.35 Idzie żołnierz borem lasem - -  
auaycja literacko -  muzyczna w  opra­
cowaniu Stanisława WasyiewSKiego. 16.1-5 
Start do Biegu Narodowego Trzeciego 
Maju 16.25 „Na swojską nutę". 18.00 
Muzyka taneczna (płyty). 19.00 „Pan 
Tadeusz" Adama Mickiewicza — w o- 
prac. dr. Wacława Borowego. 19.30 „Ja­
dwiga, królowa polska" — operetka w 
S-eli aktach. Libretto J. U. Niemcewi­
cza, muzyka Karola Kurpińskiego- 21.35 
Wyniki Biegu Narodowego Sgo Mają. 
22.05 Muzyka lekka i taneczna. 22:55 O- 
statnie wiadomości.

„A  B V ’' dla Ś lą ska
Oddział „ A  B C“  w K atow icach, uL Stareiwiej«dta 3.

Profanacja iw .
Zemc-łh i m ę i & . m M y  na któ 61
KATOW ICE, 1. 5.

D zk iej32*j Pocy w łam ali się ja ­
cyś św iętokradcy do kościoła p a ­
rafialnego w W ielkich  H ajdu-

T e a t r y
n a  S f l s u

TARN. UóRY —  poniedziałek 2 
maja o godz. 20: „Skiz".

LUBLINIEC — poniedziałek 2-go 
maja o godz. 20 : „Tdcla” .

kach, gdzie porozbijali puszki z 
ofiaram i i zrabow ali z ni-efa oko­
ło  €0  zł. w bilonie. Ź kościoła  
przedostali się złodzieje po sfor­
sowaniu zamka do zakrystii, skąd 
zabrali klucz od  tabernaculum  i 
w ydobyli stamtąd kielich ofiarny 
i porozrzucali św. H ostię po ołta­
rzu i stopniach, jednakże nie za­
brawszy radnych przyrządów ti- 
turgifzny-ch zbiegM prses j'edno 
z okien kościoła, po wytłoczeniu 
szyby.

Hostii
w W. MsJdtl&ti!

Przypuszczalnie dziełem tych 
samych spraw ców  było piątkowe 
włamanie do kościoła ew angelic­
kiego i mieszkania pastora Kode- 
rischa w W ielkich  H ajdukach. 
W ieść o  św iętokradztw ie rozeszła 
się w H ajdukach we w czesnych 
godzinach porannych soboty, w y­
w ołu jąc wśród wierriyeh olbrzy­
mi e wzburzenie. P olicja  wdroży­
ła energiczne dochodzenia celem 
wjt-r-spiesia i u jęcia  złodziei.

WARSZAWA U
„73-00 J&)nw.rt rozrywkowy (płyty). 
M,0<1 Parę informacji. 14.05 Program.

K oooen  sotostow Wyk.: łlc-Jcna Ko- 
fcBiaka » Trzonkowa — wiolonczela. Ja- 

Uoebe’ - Tarnowa — bas 15.00 
i rzadkie drzewa w Warszawie. 

15.15 Wiadomości sportowe 15.20 Muzy- 
salonowa w w-ykonamu zespołu Jana 

Różewicza. 18.00 JTanoiszek Schubert (J- 
tyory  fortepianowe i pieśni (płyty > ly .00 
“ inzyka lekka ■ płyty) 19.55 fycie  kul- 
„  "•ii" -Łtclicy 22.00 Reportaż. 22.15 Fra­
gmenty *  opery Verdi'er,i (płyty) 23.15 

szarfl Strauss w roU dyrygenta (pły-

A1TDYCJE KRÓTKOFALOWE 
ł- ©zisn-uk w języku polsktni i on- 

g ^ ^ łiłn . 2 Gawęda pana Franciszka 3 .
— Audycja muzyczna. 4. Cu- 

-"W wtpcy ra  wyższych uczełniaełi War- 
’ 3'. 5. Pieśni studenckie.

J A C E K  B R Z 3 Z 1 N A

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
9.00 Regionalna transmisja z Pol­

skiego Cieszyna.
13.00 „Trzeci Maj w  Polskim Cie­

szynie"
14.30 Pan Prezydent R. P. do mło­

dzieży.
16 25 . Na swojską rutę".
10.00 „Pan Tadeusz" („Nieśmiertel­

ne -książki")
19:30 „Jadwiga, królowa polska" — 

opera.

Pocliód 1 maja w Z. S. R.

WARSZAWA n  I
14.30 Przemówienie Pana Prezydenta 

Rzpltcj Prot lgnące to -Mocickiego. 14.50 
Utwory kompozytorow „Młodej Polski" 

i (płyty). 16.00 Felieton. 16.10 Muzyka sa- 
I loncwa. 16:53 Program, ż  30 Polska mu- 
; zyka taneczn.-! (płyty)- 22.00 „rLar f  ko­

biety" — monolog Konstantego I] defon- 
. jl Gałczyńskiego. 27.15. Koncert solis­
tów.

JkUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1. Dziennik. 2. „Trzeci Mali". 3 I" oga- 

 ̂ dąnka. 4. polska Kapela Ludowa.

RÓŻNE

W yroby gumowe, Pońcaochy leczŁ- 
cze, Pasy uszczuplajgcf.. Lino­

leum —  Ceraty. Płaszcze li pelerp:y 
iinpregnowajie.Obuwie tenisowe, po­
kojowe, sezonowe ar i) kuły plażowe 
C. J Borucki MarjzatkowsLi 79. 
Duży wybór. Niskie ceny.

Płótna, ręczniki, ścierki, obrusy, ser­
wety. kołdry, Koce podpinki, po- 

siewki, fartuchy, popełiny kosralowe, 
kretnny jedwabie, wełny, poleca 
skład Szczubiula Bracki 18.

ARTYKUŁY SPORTOWE

P arasole meiuc ogrodowe, any^kły 
Ęportowe, płaszcze nieprzematól- 

ne 5ietan Stefański, J?s:,a 12, nafyze- 
ciw Filharmonii.

KUPNO. SPRZEDAŻ

A"-.szyny do pisań, a
“  T orpelo podróżne

4 biurowe, arytmometry 
Ihcies; duży wybór

maszjn okazyjnych. Sprzedaż —  
Kupno — Rfcilonty. Mafiuader, Mar- 
szt/kowfiki. is3 tel. ZOO-̂ 5.
M E S L B

m a
Futra* chrześci­
jan £ka ,C  i ę Z- 

ł i w s k i *  fiBiay-kwiat 4JA 
Duży wybór ncwocr.es OS 

nych mebli guiowką — ratami SrUk; 
pojedyncze.

M C f i l  C gotowe 1 na rai-Awienla 
l l  C U  L L  własnego wyrouu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia K try- 
lowski i Gorgas, ul. świętokrzyska 2-

H v’ : D (  t  Stylewt, i-&- 
l l t u U .  woczesne Sw 
łewe Sypia:me. Gabine­

ty Sztuki pojedyncze 
wyt-wonnę meble tapicerskte pcfeca 
firma -chrześcijańska „C iężkow ic1*, 
Nowy Świat 64, teL 3.49.83. Wyrób 
wiasniy Warunki dogodne.

^  M C D l C ńrma chrześcijan- 
I I ł D L L  ska „Ciężlituwski" 

t r i  Plac Trzech Krzyży 12 
l-sze piętro, pc lecą duży

wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze.
U l  n i  p  uniwersalne, kombtnowa- 
R l D Łl  ne, stołowe, sypialnie, ka- 
walerskic, aa składzie. ZaprojełelOY/a- 
ac *..eszkante jest pfęktej oedowe! 
taniel Po-rady specjalisty wr.ętrz. 
„Kanadyjka", Brarka 15.

W
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p e r h  i u i i a n
P O W J E S C

^  sftod u  aukusza w id n ia ł  za m a szy sty  p o d jj i s  W c tm o r a . 
' “ 'p e łn ie  z w a r io w a ł n a  k o ń c u ! —  sk o n s ta to w a ł GAb- 

d o k u m e n t  d o  b iu rk a . —  D o b r z e  je s z c z e , 3te w a - 
■\yJ' n ic  o d b i ło  s-ię, tak  ja k  o n  c h c ia ł , n a  kUn& z  nas... 

PiftZgSzi s p o s ó b  sp ra w a  k u w e ic k ie g o  d z iw a k a , W e tm o r a , 
su wst)8 a^ . a cta > o d n o w iw s z y  je d y n ie  n a  p e w ie n  o k r e s  cza - 
Już j. 0I?7ńienia. J e d y n ą  ta je m n icą , k tó r ą  n ie  s p o s ó b  b y ło  

b y ło  p y ta n ie , c o  o  tym  w szy stk im  m ó g ł  w ie -  
B a a d . C zy  d o m y ś la ł się c z e g o ś , c z y  też ja k ie ś  

liw-ałB ^ ^ n io s k i  w y sn u ł... T a je m n ic e  z a b r a ł d o  o k ry te g o
1 S r o b u !

C s » C o
Ł>n

a u Z D Z i A Ł  X X V I  

Z O S T A W , I  C I, CO O B C H O D Z Ą ...

P °4  -k łóryu j n in ie js z a  h is to r ia  z a k o ń c z }  ła  s ię , S ta n ley
tjy  w  śy-1C],ę r z y tu lon a  di) n ie g o  M a rga ret s z e d ł  n a d  za to k ę , 
P o ła w ia czy  ^  z a c h o d z ą c e g o  s ło ń c a  p o d z iw ia ć  pow rr ó t  b a re k

P ere ł.

D r o g ę  z a s tą p iło  im  n ie z w y k łe  w id o w is k o  N a  ś ro d k u  p la ­
cu  sta ła  d z iw n a  p o s ta ć  w  b ia łe j a b a i, o p a s a n e j z ie lo n ą  sza r ­
fą , ze  szn u ra m i sz k la n y ch  p a c io r k ó w  na szy i, z a k ry ty m  pstra  
ch u s tk ą  c z o le , tr z y m a ją c a  w  rę k u  h e b a n o w ą  la sk ę , z a k o ń ­
c z o n ą  s u p łe m  -ró ż n o k o lo r o w y c h  s k ra w k ó w  m a te r ii. W o k o ło  
te g o  d z iw a k a  z b ie r a ł  s ię  tłu m  k o b ie t  i m ę ż cz y z n , .ca łu ją cy ch  
g o  w  rę k ę .

—  C o  to t a k ie g o ?  —  z d z iw iła  się  M a rg a ret.
S ta n ley  z a tr z y m a ł p r z e c h o d z ą c e g o  o b o k  A ra b a , k tó re g o  

zn-ał i o  k tó r y m  w ie d z ia ł , że  m ó w i t r o c h ę  p o  a n g ie ls k u ,
—- K to  to  t a k i?  —  w s k a z a ł n a  o ry g in a ln ą  f ig u r ę .
—  „S u a h r h e r " ,  S ir . S ły n n y  w r ó ż b ia r z !
—  C h o d ź m y  d o  n ie g o . N ie ch  n am  p o w r ó ż y  —  za p a liła  się 

d o  s w o je j m y ś li M a rg a re t, c ią g n ą c  s w o je g o  n ie c o  o p ie r a ją c e ­
go  się  to w a rzy sza . —  N ie ch  n a m  p o w ie , .czy je s z c z e  d łu g o  b ę ­
d z ie m y  sz cz ę ś liw i!

S ta n le y  u ś m ie ch n ą ł s ię  z r e z y g n a c ją . N ie  m ia ł  z a u fa n ia  
d o  w s zy s tk ich  s z a r la ta n ó w , le cz  c ó ż  m ia ł z r o b ić  w o b e c  ta k ie ­
go  „ s z c z ę ś l iw e g o "  a rg u m e n tu ?

W  to w a rz y s tw ie  t łu m a cz a  u d a li s ie  d o  „ s o u h r h e r a  , k tó ­
ry  z p e w n y m  o c ią g a n ie m  z g o d z i ł  s ię  w r ó ż y ć .

U s ia d ł na z ie m  , o tw o r z y ł  sk ó rz a n ą  to rb ę  i  w y s y p a w s z y  
z  n ie j r ó ż n o k o lo r o w e  k a m y k i, p o r o z k ła d a ł  je  n a  p ia sk u .

  T a  w r ó ż b a  n a z y w a  s ię  „ d e h a r b e  e l  r a m e r e " , tc  zn a ­
czy  w r ó ż b a  n a  p ia sk u  —  o b ja ś n ia ł  a r a b s k i t łu m a cz , c z e k a ją c  
a ż  -su ah -h er u k o ń e zv  s w o je  m e d y ta c je .

—  Z a  b ia ły m  p a n e m  w id z ę  p u s ty n ię , «  n a  n ie j  k re w , 
p r z e d  n im  za ś  d y m  sza ry , z  k tó r e g o  w y ła n ia ją  s ię  ż e la zn e  
p ta k i i  s m o k i , z ie ją c e  o g n ie m - J e d n a k  p ie  p o c h ło n ą  o n e  go , 
iak  ja k  n ie  p o c h ło n ę ła  g o  p u sty n ia . W  d zg  b ó j ,  w  k tó r y m  o n

n ie  b ie r z e  u d z ia łu , a je d n a k  p o d s y c a  g o . O p a n ie , n ie  ró l) 
tego , n ie  d a w a j lu d z io m  B o ż y m  d o  rę k i b r o n i, b y  się  n a w z a ­
je m  z a b ija li . G d y  p rze s ta n ie sz  to r o b ić ,  ż y c ie  w  sz cz ę śc iu  c i  
p o p ły p ie  j Ą U ą ch  b ę d z ie  c ie b ie  i  tw o je  d z ie c i b ło g o s ła w ić .. .  
P rz e d  b ia łą  H a n u m  ja s n a  d ro g a  sz czę śc ia . D z ie c i, d o m  g d z ie ś  
d a le k o , d a le k o  o d  p u s ty n i. J e d n a k  p u s ty n ia  w a s  z łą c z y ła  i n ie  
w r a c a jc ie  ju ż  n a  n ią , b y  tak  s a m o  n ie  r o z łą cz y  ła  w a s i... N ie ch  
g i c  ż y c ie , a b y ś c ie  m o g l i  w id z ie ć  d z ie c i w a s z y c h  d z ie c i .. . 
p o k ó j  b ę d z ie  z  w a m i i o b y  A lla c h  m iło s ie r n y  d a ł w a m  d łu -

—  I  c o  ty  o  tej w r ó ż b ie  m y ś lis z ?  —  s p y ta ła  n ie c o  p r z e ję ­
tą  M a rg a ret, g d y  s ie d li n a d  w y b r z e ż e m  m o rs k im , w' tym  s*<- 
iu y m  m ie js cu , g ^ Z ie  p ie r w s z y  ra z  o  m iło ś c i  sw e j m ó w il i .

—  N ie w ie le  z te g o  urozum iaŁc m, S ta rem u  c h o d z i ło  g łó w ­
n ie  o  to , b y  z a r o b ić !

—  S ce p ty k  je s te ś  N ie  w ie rz y sz , że  b ę d z ie m y  s z c z ę s iiw i!
—  W  to w oerzę  i  b e z  ż a d n y c h  w r ó ż b !
S ło ń c e  p o w o l i  c h o w a ło  s w o ją  ta rczę  za  z a cz e rw ie n io n ą  

osta tn im i je g o  p r o m ie n ia m i p u s ty n ię . R ó ż o w ią c e  się  n a  za ­
c h o d z ie  n ie lx i z ie w a ło  s ię  m ię k k o  z b łę k ite m  n a d c h o d z ą c e j 
n o c y .

N a  m o r z a  u k a z a ły  s ię  b ia łe  p ła c h ty  ża g ii. W  je d n y m  sze ­
regu , c h w ie ją c  s ię  w  p o d m u c h a c h  w ie c z o r n e j b ry z y , w y d a ­
w a ły  s ię  b y ć  s ta d e m  ła b ę d z i . I ja k  ła b ę d z i ś p ie w  b rz m ia ła  
z d a la  r a d o s n a  p io s e n k a  p o ła w ia c z y  p e r e ł, p o w r a c a ją c y c h  p o  
z n o jn e j p r a c y  d o  d o m u . S ta w a ła  s ię  c o r a z  g ło ś n ie js z a , z le ­
w a ła  Się z s zu m e m  m o r z a  i g w a r e m  m ia sta . B rz m ia ła  tę sk n o ­
tą za  d o m o w y m  c ie p łe m , r a d o ś c ią  z o b f i t e g o  p o ło w u , p o w i­
ta n iem  n a d c h o d z ą c e j n o cy - p r z y n o s z ą c e j u lg ę  rozp a lon erm a  
s ło ń ce m  św ia tu .

(D okończenie nastąpi)
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Zwolennikami uboju rytnainego
„ Jutro P ra cy“ odgraaza szę od  K on serw y i Lewiatana

P osłow ie Dudziński, Budzyński 
i  Bakon złożyli w sobotę dalsze o -  
Swiadczenia, których  tekst poda­
jemy poniżej:

Oświadczenie 
posła J. Dudzińskiego
„Jako zeszłoroczny referent u- 

stawy o nbojn rytualnym najwięk­
szą walkę musiałem stoczyć z Mie- 
djftńskim, on to przewodził grupie 
przeciwników nacjonalizmu gospo­
darczego, maszerujące za nim woj­
sko to „naprawa"!

W tym roku Miedziński już jest 
nacjonalistą, ale przy głosowaniu 
uboju przezornie nie był na sali- 
Naprawa również wyszła z sali, a 
Kopeć i Szumowski głosowali prze­
ciw ustawie. Jedynie Sarzyński z 
Poznania miał odwagę być nacjo­
nalistą.

Debata masońska w tym samym 
źródle znajdowała zimny opór.

Deklaracja Lntowa w „naprawie" 
znalazła niechętne przyjęcie.

Jeśli dziś to właśnie wojsko i ten 
wódz mają kwalifikować zgodność 
postępowania z ideologią Obozu to 
jasne ze musieliśmy odpowiedzieć 
do  męsku".

Oświadczenie 
posła J. Bakona

„Głębokim smutkiem napawa 
mn-.e to co na terenie młodzieży 
robi p. mjr. Oalląat. Przekreślenie 
linii pułk. Koca musi w konsek­
wencji doprowadzić dc generalnego 
odwrotu podstawowych tez Dekla­
racji Lutowej.

Zresztą widzimy już pierwsze 
obiawy tego odwrotu. Przekreśle­
nie -.utonomii Koła Parlamentarne­
go tylko dlatego, że element nacjo­
nalistyczny stanowił tam dużą siłę 
jest najlepszym tego dowodem.

Jako entuzjasta postawy określo­
nej przez Jutro Pracy, jako drobny 
rolnik, który zna prawdziwe nurty 
życia naszej wsi muszę protesto­
wać i zająć wyraźne stanowisko. 
Opuszczam Obóz by móc służyć De­
klaracji Lutowej".

Oświadczenie 
posła Budzyńskiego

„W sobotnim numerze „Gazety 
Polskiej w artvkule p. t  „Odpryski" 
zarzucono grupie Jut-a - Pracj- rozbi­
janie O. Z. tf. Zarzut ten cakłowicie 
mija się z prawdą. Pnez wystąpienie 
z 0. Z N. działacze nasi odzyskali 
swobodę wypowiedania się i prowa­
dzenia akcji zjednoczenia na płasz­
czyźnie zjednoczenia Deklaracji Lu­
towej. Gdybyśmy istotnie chcieli 
pójść na rozbijanie O. Z. N. to z 
pewnością wystąpiłoby stamtąd 
znacznie więcej ludzi.

Obecnie lansowana jest po­
głoska w wiadomych celach 
o ścisłej współpracy między 
grupą konserwatystów a po­
słami Jutra Pracy. Oczywicie zespól 
nasz w skład którego wchodzą 
przedstawiciele świata pracy, drobne­
go kupiectwa i drobnych rolników, a 
który reprezentuje ideologię radykaliz 
mu społecznego i nacjonalistycznego, 
żadnej współpracy z urupowaniami 
zachowawczymi nawiązać nie jest 
w stanie.

To samo w większej jeszcze mie­

rze odnosi się do przedstawicieli Le- cjonaUzmu, które stojąc na gruncie 
wiatana, którzy w związku ze spra- Deklaracji Lutowej z własnej woli 
wą Banku Handlowego będą musieli opuściły O. Z. N., z przedstawiciela- 
opuścić O. Z. N. Ta»tyka organów mi słusznie znienawidzonego w Pol- 
p asowych O. Z. N. znńci-Zo wyraźnie sce Lewiatana, których obecność w 
do tego, aby w opinii społeczeństwa Polsce kompromituje każdą organiza- 
połączyć elementy dynamicznego na-1 cję".

N a  w y w o ł a n i e  z a j ś ć  1 - g o  m a j a

100 tys. złotych z  Moskwy
p r z y w i ó z ł  w y s ł a n n i k  K o m i n t e r n u

W  wyniku akcji wład- bezpieczeń­
stwa, mającej na celu likwidację ko­
mórek wywrotowych, zatrzymano w 
Warszawie 70 osób spośród wybit­
nych działaczy K. P. P. W  akcji tej 
zlikwidowano tak zw. centralną tech­

nikę K. P. P„ która zajmowała się 
rozsyładem do komitetów dzielnico 
wych bibuły odezw i innych ma te 
riałów propagandowych. Podczas re­
wizji skonfiskowano olbrzymie ilości 
bibuły agitacyjnej, przygotowanej na

„Do dxiś spłacam raty”

plecam i h m h  w p d zla fó wl a
Michalski wydawał dyspozycje referentom

Wczorajsze posiedzenie sądu w 
sprawie Idzikowskiego i Michal­
skiego rozpoczęło się od zeznań 
dyr. p. Ratyńskiego, który swego 
czasu podlegał służbowo Michal­
skiemu. Stosunki między Michal­
skim a dyrektorem departamentu 
podatków p. Koszko zasadniczo u- 
kładały się poprawnie, chociaż Ra- 
tyński słyszał, że zdarzały się za­
targi na tle kompetencyjnym.

Na sobotnie posiedzenie wezwany 
był w  charakterze świadka prezy­
dent Stefan Starzyński, który nie 
stawił się i nadesłał list usprawie­
dliwiający nieobecność nawałem za 
jęć służbowych. Sąd postanowił 
wezwać Starzyńskiego na środę 4 
maja.

Następnie odczytano zeznania 
zmarłego już urzędnika skarbowe­
go Bowbelskiego. Bowbelski o- 
świadczył u sędziego' śledczego, iż 
przypuszczał, że protektorem M i­
chalskiego na terenie minister­
stwa skarbu jest wicem in. Starzyń 
ski. Michalski nie potrafił sam pra­
cować, ale za to świetnie wyzyski­
wał pracę podległych mu urzędni­
ków.

Dyr. Kosko nie mogąc współpra­
cować z Michalskim jako ze swym. 
zastępcą w  departamencie, ustąpił 
ze stanowiska.

18 tys. zł. *
B^nku Przemysłowców
Z kolei krótkie zeznania złożył 

urzędnik skarbowy Hildebraud 
Który w trakcie kontroh w fabryce 
niejakiego Świecy przy SE  D łu­
giej w Warszawie, natknął się na 
cztery weksle żyrowane przez M i­
chalskiego, Hildrbrand przeprowadzał 
lustrację w Banku Przemysłowców 
i w tym czasie czasie do jednego z 
urzędników telefonował Michalski 
prosząc o pozyczkę 18.000 zł.

W związku z tym zeznaniem M i­
chalski oświadcza, że nigdy nie sta 
rał się o pożyczkę w Banku Prze­
mysłowców i ie zachodzi tu jakieś 
nieporozumienie.

Świadek Władysław Kozłowski, 
emerytowany naczelnik wydziału 
w ministerstwie skarbu, stwierdza, 
iż pomiędzy Michalskim, a jego bez­
pośrednim przełożonym dyr. Ko­
szko istniały ciągłe nieporozumie­
nia i zatargi na tle podziału funk­
cji, Michalski bowiem wdzierał się 
bezprawnie w kompetencje swego 
przełożonego i załatwiał sprawy 
nie należące do jego resortu.

Przewodniczący: A  jaki był sto­
sunek Michalskiego do naczelni­
ków poszczególnych wydziałów?

świadek: —  W pewnych spra­
wach Michalski wydawał referen­
tom polecenia na właną ręk" 
plecami naczelników wydziału. 
Mnie taki wypadek zdarzył się z 
okólnikiem o podatku przemysło­
wym dla cukierników, który M i­
chalski zmienił, nie pytając się 
mego zdania.

Przewodniczący: —  Czy zna pan 
adwokata Grosskopfa?

„Specjalista” Grosskopf
Świadek: Tak jest. Do tego adwo 

kata nie miałem zaufania. B ył u 
mnie raz czy dwa razy, ale katego­
rycznie mu odmówiłem, pomimo, 
że stawiał swe żądania w bardzo 
ostrej formie. Był to specjalista od 
umarzania czy rozkładania na raty 
potaików.

Świadek w śledztwie zeznał, że 
Grosskopf z reguły interweniował 
w  takich sprawach, gdzie normal­
ną drogą nie można było nic wskó­
rać.

Przewodniczący: — Czy pan ży- 
rował weksle Michalskiego?

Koleżeńskie pożyczki
Świadek: —  Tak jest, to były po 

życzki koleżeńskie, a ponadto za-

L f s t  g e n .  S k w a r c z y ń s k i e g o

Do Marii Rodziewiczówny
Szef G. Z. N., gen. Skwarczyń­

ski, wystosow ał do M arii R odzie­
w iczów ny następujące p ism o: 

„Wielmożna Pani.
7. przykrością przyjmuję do wiado­

mości rezygnację Pani z Rady Naczel­
nej O Z. N. Zmuszony jestem stwier­
dzić, że motywy przytoczone przez 
Panią, nie są dla mnie zrozumiałe. 
Nie widzę bowiem żadnej sprzeczno­
ści między składem rady naczelnej O.

Z. N., a wymienionymi przez Panią 
5-ciu zasadami, którym i ja na równi 
z Panią hołduję. Nie widzę również,' 
by tępienie przeze mnie warcholstwa 
w czymkolwiek zasady le narusza­
ło. Pozwalam sobie wyrazić nadzieję, 
że rozwój prac O. “  N. skłoni Pa­
nią w przyszłości do zmiany zajętego 
stanowiska

Z głębokim poważaniem 
Stanisław Skwarczyński, gen. bryg."

żyrowałem weksel w Banku Gospo 
darstwa Krajowego na 10.000 zł. 
Przyszedł wówczas do mnie Michał 
ski i prosił mnie o żyro, ale oczy­
wiście to był pewnego rodzaju 
przymus. Michalski ipłacił tylko 
7.500 zł., a resztę ja dotychczas 
spłacam. Bank potrąca mi raty z 
emerytury.

—  A od innych urzędników M i­
chalski nie pożyczał pieniędzy7

—  Zwracał się z prośbą o pożycz­
kę 10.000 zł. do dyrektora Tomkie­
wicza, ale ten odmówił i później z 
tego powodu były jakieś nieporo­
zumienia przy rewizji.

—  Czy nie zmienił się stosunek 
Michalskiego do Tomkiewicza po 
odmowie pożyczki?

—  Właściwie to stosunek ten się 
zmienił.

—  A  czy p. Malinowski nie zo­
stał naczelnikiem wskutek starań 
Michalskiego?

—  Tak mówiono powszechnie.
—  Czy urzędnicy liczyli się z Mi­

chalskim?
— Naturalnie, wszyscy wiedzieli 

o jego wpływach.
W  procesie Michalskiego nastąpi­

ła przerwa do dnia 4 maja.

dzień 1 go maja. Jednocześnie za­
trzymano czterech wybitnych działa­
czy komunistycznych poszukiwanych 
od dawna. Są to Josek Cholewa, E- 
liasz Kranc, Sziwa Kramarz, oraz A- 
bram Szafirsztajn.

Składy bibuły
Ponadto zlikwidowano technikę ko 

mitetu warszawskiego K. P. P. ora: 
technikę Komunistycznego Związku 
MMlodzieży. W  lokalu tej ostatniej 
organizacji aresztowano kilkanaście 
osób, wśród nich znanych wywro­
towców Zygmunta Grubę, Tanbę Bo- 
■owską, Beniamina Binera, Icka Ko­
rala i innych. Na Woli, Muranowie, 
Powiśla i przy uL Smoczej zlikwido­
wano dzielnicowe składy bibuły, skąd 
władze zabrały wielkie ilości óruków 
przeznaczonych do rozpowszechnie­
nia na dzień 1-go maja.
Na uL Smoczej wykryto jeszcze je­
den wielki skład bibuły, przy któ­
rym znajdowała się przygotowana 
do druku ręczna drukarni.

100 tys. zł. od Kominternu
Po dłuższej obserwacji, w ręce 

władz bezpieczeństwa wpadł wybit­
ny działacz komunistyczny, delego­
wany z Moskwy dla zorganizowania 
w Polsce akcji l-szotnajowej. Kry­
jówkę jego wytropjpno pod Warsza­
wą, skąd kierował on akcją w War­
szawie i w całej Polsce. W  .okalu, 
gdzie urzędował delegat Komuiiernu 
znaleziono dokumenty stwierdzające, 
że Kominte.n wydal komunistom pol­
skim ponad loO.OOO zł. dla zorgani­
zowania akcji 1-szomajowej. Prócz 
tego dzięki znalezionym w tym Ioki- 
lu dokumentom umożliwiona zostcU 
likwidacja central komunistycznych w 
Sosnowcu, Lublinie, Katowicach o- 
raz Tarnopolu.

Okólniki, które znatcuono podczas 
rewizji polecały bnjuwkotr komuni­
stycznym prowokowanie pod czar po­
chodu zajść zarówno z socjaLwcnmi. 
jak i z młodzieżą narodowi.

1 5  adu/okatćw brom doc. C y w i ń s k i e g o
p rzed sądem Apelacyjnym

Termin procesu w y z.- czono na 2 czerwca

P. M usiol melduje się
u  m a j o r a  G a l i n a t a ?

„K urier P orann y" donosi, 
p Paw eł Musloł, obceny przyw ód

Zebranie
Rady Naczelnej 0 . Z .  N .

W  sobotę, dnia 30 b. m. odbyło 
s:ę  w  K asynie Oficerskim  pod prze | 
w odnictw em  gen. Skw arczyńskie- 
go zebranie konstytucyjne rady na 
czelnej O. Z . N. Na zebraniu tym 
kooptowano 29 now ych członków  
rady naczelnej. Lista kooptow a- 
nych zawiera m. in. nazwiska 
szeregu w ybitnych  „napraw iaczy" 
z adw. C h m ie lew sk im  M ieczys ła ­
wem na czele.

N a jb liższe  zebran ie  rady  na­
cze ln e j O. Z . N. od b ęd zie  się w  po 
łow ię m aja, p o trw a  p ra w d o p o d o b

że: ca grupy „K uźn ica" na Śląsku, 
jb. kurator Zw iązku N auczyciel­
stwa Polskiego zam eldow ał się 
im ieniem  Zw iązku M łodej Polski 
na Śląsku i redakcji „K u źn icy" 
p. m jr. Gahnatowi, obecnem u kie 
rów nikow i ZM P, oddając się pod 
jego rozkazy.

N o w y  d y r e k t o r
Fur.auszu Pracy?

Jak się dowiadujemy', dotych­
czasowy dyrektor departamentu 
w M inisterstw ie OpieKi Społecz-

O ś w i a d c z e n i e  I .  P a d e r e w s k i e g o
w  sprawie mowy

w iceprem iera K w iatkow skiego
przedstawicielam i opozycji wszyst„N ow a R zeczpospolita" zam ie­

ściła w sobotę ośw iadczenie Igna­
cego Paderew skiego w sprawie ka 
tow ickiej m ow y w iceprem iera 
K w iatkow skiego.

Paderewski, uważając, że prze­
m ów ienie w iceprem iera „stwarza 
now e m ożliw ości i otw iera now e 
horyzonty", form ułu jąc 5 zasadni 
czych  pytań zaw ierających —  jak 
tw ierdzi —  do w yjaśnienia m gli­
stej sytuacji. Naogół oświadcze­
nie utrzymane jest w tonie przy­
chylnym w  stosunku do przem ó- 
w ienią w iceprem iera. Paderewski 
jest zdania, że w  w ypadku rozpo­
częcia konkretnych rozm ów  z

Do sądu okręgowego wpłynęła 
J skarga apelacyjna w sprawie do­
centa Stanisława Cywińskiego, 
skazanego na najwyższą karę, ja­
ką przewiduje art. 152 K. K. za 
obrazę Marszałka Piłsudskiego w 
artykule o Centralnym Okręgu 
Przemysłowym. Skargę apelacyj- 

kie konieczne zmiany dadzą się z ną podpisało 15-u adwokatów, a 
pewnością uzgodnić". mianowicie: Borowski, Borzęcki,

Dla uniknięcia jak ichkolw iek  Chmurski, Glaser, Jasiński z Wil- 
nieporozum ień, trzeba zaznaczyć, na, Kijeński, Michałek Stefan z 
ze Paderewski nie reprezentuje o- Torunia, M ildner Jan z Katowic, 
pum  całej opozycji, a jest zbliżo- Mogilnicki, Niedzielski, Nowo- 
n y d o  Stronnictw a Pracy i by ł u
rzędnikiem  
Morgos.

słynnego zjazdu w

T J ' 1
■ i :':J .I M o d k o u a fc i

Pl. 3 Krzyży 18.
Modne

Marszałkowska 92.
tanie kapelusze

Sonata MendeEsohna
w  k o m i s a r i a c i e  p o l i c j i

BU D A PESZT, 30.4. —  Cenne 
skrzypce baw iącej na występach 
w stolicy  W ęgier p. Um ińskiej, 
które skradziono je j w czwartek 
z zamkniętego auta —  odnalazły 
się.

r, , , , N iewykryty dotychczas spraw ca
nej p. B olesław  N akom eczm kow- kradzieźy sprzedal je  pewnemu
Klukowski ma w najbliższych kraw cow i za 40 pengo Kraw iec 
dniach ob jąć stanowisko Dyrek- ów prosił o ocenę w artości skrzy-
tora Funduszu Pracy.

D otychczasow y dyrektor p.
nie  k ilk a  dni i będ zie  p ośw ięcon e  Płk- M ich a ł G noiński ma p rze jś ć  
za gad n ien iom  p rog ra m ow y m  i o r -  na w yższe stan ow isk o  w adm ini- 
gan izacy jnyrn . S tra ćjf p a ń stw ow ej.

p iec  je d n e g o  ze sw y ch  zn a jo ­
m ych , k tóry  o p ie ra ją c  się  na ko­
m u nikatach  p ra sow y ch , rozpozn a ł 
sk rzypce  p. U m ińsk iej i d on iós ł 
o tym  p o lic j i .  Z aw iad om ion a

rozpo-przez p o lic ję  p. U m ińska, 
zn a ła  sw o je  sk rzypce , p o  czym  na 
p rośb ę  o f ic e r ó w  p o lic ji ,  od eg ra ła  
w k om isa r ia cie  son atę  M en d elsoh - 
na, n agrod zon a  h u czn ym i ok laska 
m i zebran ych  

P. U m ińska zakom un ikow ała , że 
z w d zięczn ośc i za u w ień czon e  tak 
rychłym  pow odzen iem  ś led ztw o  da 
w n a jb liższy ch  d n iach  k o n ce r f  
je d n e j z w ie lk ich  sal k on certo ­
w ych  w B u dap eszcie , p rzy  czym  
ca ły  doch ód  p rzezn acza  na w do­
w y i sieroty  po  fu n k c jo n a r iu ­
szach  p o lic ji.

dworski Jan, Rowiński z Krako­
wa, Szurlej, Tempka Władysław 
z Łodzi i Zieliński Gustaw.

Prokurator również złożył ape­
lację w stosunku do uniewinnio­
nego redaktora „Dziennika Wileń 
skiego" A!eks?rdra Zwierzyń­
skiego.

Akta sprawy sąd okręgowy prze 
słał do wydziału II-go karnego, 
który wyznaczył już termin roz­
patrzenia skarg apelacyjnych. —  
Proces ma odbyć się 2 czerwca br.

P o t w i e r d z e n i e  p o g ł o s e k

0  r o z p o c z ę c i u  d o c h o d z e n i a
przeciwko b. im rsz Trąmpczyńskiemu

N otow aliśm y pogłoskę o rozpo­
częciu ’ dochodzeń przeciw ko b y ­
łem u m arszałkowi Sejm u i Sena­
tu W ojciechow i Trąm pczyńskie- 
tnu o obrazę im ienia marsz. P ił­
sudskiego w  artykule o  osw obo­
dzeniu Poznania, drukow anym  
w  w ielkanocnym  num erze czaso­
pisma „Z w ro t".

Pogłoski te znajdują obecnie po

tw ierdzenie i w  najbliższych 
dniach, marsz. Trąm pczyński po­
w ierzył kilku znanym adwokatom 
warszawskim m. in. adw Stanisła 
w ow i Zielińskiem u.

Oskarżenie b. marsz. Trąm p- 
czyńskiego ma być poraź pierwszy 
oparte na uchw alonej świeżo usta 
w ie o oehronie czci marsz. Piłsud 
skiego.

M ł o d y  b u d o w n i c z y  o f i a r ą
K a t a s t r o f y  s a m o c h o d o w e j

Tragiczny wypadek wydarzył się 
w sobotę po południu na słynnym 
„zakręcie śmierci" na szosie wila­
nowskiej.

Na przejażdżkę wyjechał wła­
snym autem 33-letni Władysław 
Grabowski, budowniczy ^Harcerska 
2 ), któremu towarzyszył jego przy­

jaciel, również architekt.
W pewnej chwili samochód gwał 

łownie skręcił i wpadł dc n w u . Sus 
dzący przy kierownicy Grabowski 
został wyrzucony z samochodu i u- 
padł, uderzając głową o asfalt Gra 
bowskl po przewiezieniu do szpita­
la zmarł.
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